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‘ Roh 19 2 0  anioły jnż do przeszłości... Kronikarz 
iflgnB go wprawdzie w  osteńaiah jeszcze j>:go przed­
śmiertnych podrygach, ale, a konieczności, która się 
4azywQ „wolcnias! drtóarai o skrypt...0 , stad ia  się 
przecie* w  położenia, jak gdyby jogo rachunki były jat 
ostatecznie snaknięte. Przez te dwa lab trzy dni, 
jakie go dzielą jeszcze od Nowego R ota , u jś ć  może 
wprawdzla bardzo v/ioie, snorfe nawet przyjąć koniec 
Świata, d o ... iBflźi-a n ii imais aię spóźnić, g d y ł Czy­
telnicy, a zwłaszcza Czytelniczki, ginę z ciekawości, 
esy Mjtrkns Hjanar z „Uciętej rę il~  postawi aa swe- 
jam, jaki fc-S los czeka zacną rodzinę państwa Ga­
wlików.

Zatem, jsk jn i zapowiedział w  poprzedniej kronice, 
składa przedewszystkiem P. T. CzyitilsUram '(Prenu­
meratorzy maję pierwszeństwo I...) sw e serdeczne Sy- 
esGOla, które w  treści swej nie różnij się alczem od 
wigilijnych, sstem  powtarzać Ich nie trzeba. Eco do- 
Iy ł końcs roba, ten się a o ż c  uweżać za szozęśliwege, 
kto togo momentn nie doczekał, sam soblo winę snuci 
przypisać.

P oksisje się, że miał raeyę awojego czasn pan 
fizyk miejski, ogi.asając dziesięcioro sanitarnych przy- 
kazań, nhkartfąćycH tępienie pehrł I phnkiew, sypianie 
w sian ym  pokoju (przewidział Jstnstrofę w ęg iow ę!...), 
pijanie tylko wody (aio wiedział zatem, ł e  na Pod­
górza powstanie fabryka wódek, aa której esato sta­
d o  jeden z wicaprazydsniów mineta...). Przykazanie 
dziesiąte powiada: „Mimo przeci.?saśei, nie upadaj 
nigdy na daefoa".

1 widocznie obywatele „rozszerzonego serca Polski" 
wzięli sobte do swego skurczonego od kłopotó w I naszr- 
twtoń serca tę ojcowskę radę, skoro, pomimo tyła  
przeciwności, n i jakie byli w  nbiegłym saka narażeni, 
mogli doczekać jego końca, iegaać go w  „Sylwestro­
wy wieczór" I witać następcę, ifcóry, jako rok zwy­
kły, nie przestępny, będzie hrófcsiy o cały jeden dstoń.

D ziś, zastanawiając się nad dziejami minionego 
roks, zadajemy soblo praedewszystkiom pytanie, ja d  
m a idę właśeiwla nałoży ty  tał. Jeden kalendarz zwie 
jo  „Pańskim", choć był dziadowskim, drogi „prze­
stępnym", nsj właśclwszem przocioi dlań mianem by­
łoby słowo „kartkowy". Takiego bowiem rokn, jsk  
ś. p. rok 1920  (świeć Panie nad jego dnszę kolero- 
weml latarnhanl i...), dotęd jóal&e d e  mieliśmy. Za 
czasów :-,n3tryzcklch wprowadzono kartki na pobór 

rfcyf.olów, niezbędnych do iyoia, I, traoba przyznać, 
rydswano je dość regularnie. Obecnie jednak zmie­

niły 3ię  widocznie zapatrywania, I czynniki decydując  
doszły do przekonania, że a . p. jedzenie to jest za­
pełnić głupi, zasolony I niepotrzebny wynalazek i dla 
porzędkn wydaję wprawdzie karty na pobór męki, 
cUeba, ct&ra, w ęgli i t. d., ale na te nsuędowe cs- 
tlnłkl nic dostać nie można. Trzeba się cieszyć ioh 
posiadaniem 1 płacić jeszcze u  Ich wystawienie.

Kto lekkomyślny, ten podarł kartki w  przystępie 
Irytacyi, kto jednak josfc tak zrównoważony jak kro­
nikarz, ton jo choweł, w  tej myśli, źa i ono przecież 
im coś d e  udadzą, skoro, j&Z powiada mędrzec Pański, 
„nic w  aainrzo nie ginie". I  kto tak postąpił, ton 
w ysiadł na tom dobrze. Onegifej sprzedał kronikarz 
handełesowi worek niezrealizowanych śigorocsiiyeti kar­
tek I uzyskał u  to pray dzisiejszej droźyźale papierń, 
okrągłe pięć marek, u  które wprawdzie czarnej perły 
nie kupi dla Weroniki (mógłby ją ju*iztą ktoś uleje- 
-Tełany ukraść... naturalnie perlę, nie W-ironikę... choć 
I cna jest perłą między kobietami, ale nie sa r n ę ...) , 
może się natomiast zaopatrzyć w  dwa pudełka zapałek 
i jeszcze zostanie ma eala morka w kieszeni, ais I kło­
pot, eo za nią knplć, gdyż za ma?kę w ególe nic jna 
nie dostanie.

O Ile rok 1931  nie będzie lepszy, a na to się 
bynajmniej nlo sanoe!, niechaj P. T. Czytelnicy w stę­
pują w  ślady kronikarza. Papier drożeje coraz bar­
dziej, za worek takich kartek z końcem roka będzie 
można uzyskać co najmniej dziesięć marek.

Jest zatem w  inpotnym porządkn, jeżeli r. 1920  
nazwiemy rokiem „kartkow ym i Może być „ahleb 
kartkowy", „kalendarz kartkowy"... a g o  może być 
I „rok kartkowy".

Rok 1 9 2 0  był takie siódmym ss raędn rokiem wo­
jennym (koniec jego w  sierpaki 1921 ), nasnwA się 
zatem pytanie, czy wojna światowa będzie „jisdmio- 
letnlę", czy też może n i e c o  się przedłuży, i  zamieni 
w  „trzydziestoletnią"...

Bieda jednak, że na to pytania odpowiedzieć mógł- 
py chyba prorok, 1  p. madame to  khebet, lnb jej

następczyni y»nl " roya eiy Faya... Proroków obecnie 
brak, nlijbODzcaka mówić nie ratalc, żyjąca jakofi nie 
chce, zostaję aan zatem jedynia prjypnezeicnfa, a ta 
keSą wnosić, Iż n!e &Ia eto! na przoszkod^o, aby âny 
mieli drogie, poprawne wydanie wojny trsydzIc-SuO- 
letniej Koałieyl na chwałę, a paskcrsoia na po^ytak... 
Chsos, jaki dsięhi j j zarządzeniom zapanował na ca­
łym śwleele, z dnia aa dzień rośnie, a nierówności 
I tarefc, któro miała wygładzać Liga Narodów, także 
się potęgnją, ów bowfa&i wistowy aeropag ma zbyt 
wiele na głowie (ehoó w skład jego wchodzę przewa­
żnie łysi i z tego powoda pan Paderewski d3 jej 'kła­
du się nte nadaje...), brak ma zresstę sa załatwienie 
spraw bieżących esasn. Dopiero po rss pierwszy wis- 
śeiwle zebrałs się ons na posiedzenie w  Genewie I jns 
się odroczyła do... grndnia 1121. „Czekaj tatka latka, 
aż ibbyłę wilk! zjedzą...11 pewtarnają Bobio politycy 
i na orzeezoula Ligi nis zważając, załatwiają wszystko 
na własną rękę, to sań może doprowadzić do koaf.Iktn 
zbrojnego, który w rcznltaeie mógłoy opasać Cbly 
świat dokoła i nie doczekać się rozstrzygnięcia przed 
upływom litt jeszcze dwudziesta trzech, nby się „wy­
pełniła" trzydziestka.

Czekanie na wynik taj wojay ułatwiłoby I uprzy­
jemniło ezekoala es wygraną posiadaczom „miiionć- 
wok".

B;., żo wojnę może na nowo wybuchnąć I żo w da­
nym rypadkn ogarnęłaby jat naprawdę eały świat, 
to mas! przyznać każdy, ehoć nie jest politykiom z r,a- 
wodn, jeżeli eobio ndsjii sprawę i  obecnej sytn ayl. 
Niechaj bowiem, dajmy na to, zaatakuję Niemcy Fran- 
cyę, bezpcśradnio mnsi się dubrać do sswabsklch haj- 
dawerów sprzymierzona z Francyą Polaka, a tej sia­
dają zaraz na kark bolszewicy. D ) bolszewików czaję 
Japońcsyćy wielką sympstyę, więc też dalejże na nich, 
a ze sposobności korzysta Ameryka I spróbuje utę 
rozraehować z Japonią o panowanie ns Pacylikn. E t, 
ale w grę wchodzi I A agi la, nwaźcjąca się za panią 
Atlsntyta ! spoglądająca nieufnie na Stany Zj:dno- 
cr.oac.

Skoro aaś sposobność się nadarza, trzeba ,j:; wy- 
ayskcć, zwłaszcza, ie  tn Idzie o Interes I to pierwszo­
rzędnej wagi. Zitom wojna Anglii ze S :auaml Zjedno­
czonymi, w rsmlte.du zaś między Anglię I Fnncyą, 
gdyż spółka ta nie jest bynajmniej związana pod ha­
słem „z nieograniczoną porękę", a Psryż I Londyn pa­
trzę na się stało z ntenfnościę, datującą aię od wie­
ków.

Tok! utem  pierlcleń wojenny ototsylby całą knlę 
ziemską, nie mówiąc jnś o mniejszych państwach, 
które także stanę ze sobą do wojonnogo kadryia. ła­
mania poprosi o m-a-ets W ęgry, Czechy Aimtryę, Tą- 
go8ławia Włochy I t. d... a L'ga Narodów snojdsie 
się dopiero wtedy w kłopocie, od cs&go ma zacząć 
i na enem skończyć... Na semo namjóianie się, mzło 
lat tr^ydslGści I...

Pisrścitfl wojanay pociągnie sa aabą „ppsak lich- 
wiGrakl", który opasae cały świat, tak 'Mrojnjący, jako 
nontrdny aa „ezarnsj giełdzie" koło Syatza, można 
się też spofóać z oświzdo^niem „naszych pow^g 
finansowych", 3# nic nie stoi na przeszkodzie, aby 
wojna ii mowo wybachta (ehoć się jeszcze właściwie 
nie skońtzyła...) i trwała, dzj Boże, choćby do ;;a- 
mogo końca świata, który jednak, w danym .vypadka, 
ula mógłby oasolntnie być przyspieszonym.

Cierpliwości zatem, n przekonamy się, czy obecna 
wojna była „siedmioletnią", esy też będzie „trzydzie­
stoletnią*. Aby sobie uprzyjemnić ezokanie, nalety ko­
pić „premiówkę" (kto jej dotąd nie ma...), eseknć na 
wygraną I powrót normalnych stesnnków, co przecież 
bardzo łztwo może nigdy nie nastąpić z powodów 
znpełnio od Rcdikcyi niezależnych.

O He rosehodzl się o nazwę rokn 1920, to sio- 
żnaby go ochraclć także „psskarsklm", paeek bowiem 
szalał w najlepsze, u i'J .  się nam we znaki swłasseza 
yrsy keńen rokn, zapewne, aby „nwieńczyć dzieło"...

Ton przydomek dla rota 1920 nic jest przecież 
odpowiedni, ttiszem go bowiem nie odróżnia od po­
przednich I, nie daj tego Boże... od następnych. Lat 
paskarskich tyle mamy, ile ist wojny sdnęio, a eó 
nas czeka w dalszym ciąga, sego jeszcze Ele wiemy. 
Ridaby dnsss do rujn... chcielibyśmy pokoja i nor­
malnych stosnnków, ule esy aię pragnienia oasn  speł­
nią L..

KroBlhan ma nadzieję, żo tak... Rok 1920 j^ko 
siódmy z rząda wojenny, moźo będzie i ostatnim, a to 
ze względu na ową biblijną przypowieść o aieumin 
latach chudych I tlnstych.

Ponieważ nowsze badania biblijne historyę z owo- 
mi tłcstsml i chndcmi krojami przedstawiają w nieco 
odmlonnom, niż dotychczas świetle, pozwolimy sobie 
przytoczyć ją jttó choćby tylko dlatego, źo między 
ówczesnymi stoanakami, n obecnymi, dziwna pannje 
analogia, i dziś dziejo się to aamo, eo wówczas, nie­
kiedy jodnak zmienia się porządek następstwa so­
bie wydsrsuLi.

Zdarzyło się zatom — mówi Biblia — !£ Farao­
nowi, gdy się ras objadł na kolaeyę czegoś nlestra 
wnego. przyśniło się w nocy, ie widzi sledm timtiych 
krów, które wyszły r, morsa. W owym esasio tinr<ta 
krowy nie należały do rzadkości, bynajmniej - go toż 
nie zdziwiły. Ale w ^Ind sa nimi wyszło z morza 
snów sledm chudych krów i zjadły owe tłuste... To 
się jus Faraonowi w głowie pomieścić nie mogło, 
ncr,:no go bowism w szkole, łe krowo nio jest zwie­
rzęciem mięseżernem i żywi się wyłącznie pokarmom! 
roślinnymi. Zsraz rano zajrzał więc do „Sennika egip­
skiego", a gdy tam wytłómsezenia nie sualazł, zwołał 
profesorów nolwersytatc i ciłonków Akadami! Umie­
jętności I wszystkich wogóle isądrych Indii w Egipcio 
I k?,£3ł sobie wyjaśnić r.ascjeaic snn. To im się je­
dnak nie udoło, wobee ezsgo kassd hllta powiesić, 
a innym dał s sniojseu dymisyę.

I  odtąd był Faraon berdzo niassczęiliwy. Owe tłu­
ste I ehndo krowy chodziły mn stale po głowic, a to 
chyba do przyjom^oścl nie nałoży. Chndi t&ż z dnia 
na' dsisń coraz burdziej, co niepokoiło ssozególnloj na­
dwornego kucharza, który stale, za każdy cal ubytku 
swego chlabod'wcy w pasie dostawsł czternaście dni 
kosy.

Sytnacyę nr stawało jednak przypomnienie sobie 
przez kucharza, żo w czasie ostatniego pobyła „pod 
Telegrafem", siedział .7 jednej kzżjii z jakimś żyd- 
kiem z PAlostyny, który mi;ł być odsznpasowanym 
do granicy. Ż/dok ów wytłómaesył mn wówczas zna- 
esenie snn, jaki miał w nocy. Słowa jego spełniły się 
co do joty, wyszły także podano przez niego nnrasry, 
ale nie na „Graz", na której kucharz postawił, łasz 
na „Llnzn"...

Zawiadomił o tern F^raono, ten zaś kazał natych­
miast stawić „wykłaaacza snów" przed swoja oblicze. 
Na szczęście a *3 odeaupasowano go jeszcze, bo i Si k. 
egipskie władzo nie lubiły się spieszyć.

Trząsł biedny Józef, gdy się znalazł przed władcą, 
ze strschn łydkami I rćtaosnl częściami garderoby, 
powny, ie wybiła jego ostatnia godzina... Ochłonął, 
gdy się dowiedział, o co chodzi, wytłómsczył też Fa­
raonowi, łe tłnste krowy, to lata dostatku, ehntie 
zaś, lata hM y i klęsk, któro po nich nastąpią.

Tłómaezenis to spodobało się Faraonowi, miał też 
w plorwssej chwili zamiar mianować go zwyczajnym 
profesorom nniworsytetn, przedtem jodnsk son ważył:

— Co ta począć, abyśmy z gloda nlo pomarli?
A Józef na to:
— Jeżoli psa Faraon pozwoli, to ja dam radę i... 

Teras, kiedy zboża jest dość, trzeba je kapować, a po­
tem gdy go nie będslo, będzie się je sprzedawać, 
naturalnie ze zyskiem. Ja się tem mogę zająć, bo 
hsndul, to mój fach...

Faraon, który lnbił tworzyć nowe urzędy, kreował 
taż wówczas pierwszą „Contralę zbożową" dla Egiptu, 
a Józefa zamianował jej dyrektorem.

I stało się, że syn Jaznba prosto s kryminału 
dostał się na wysonie stanowisko aprowlzaeyjie, gdy 
natomiast n nas dzieje się zwykle odwrotnie... Ale 
tema dziwić się nie można. Zmieniają się Indzie, 
a z lnśżmi i obyczaje...

Pracował więc Józof „Bjgu aa chwałę n Egiptowi 
na pożytek11 o sobie s^mym nie zapominając, a wiodło 
mn się ale najgorzej, ohoro nawet radzion która go 
przedtem sprzedała w niewolę, przyznała się do niego. 
Miał toż ogrvmne szczęście i do kobiet, jak o tam 
świadczy słynny jogo romans a panią jenerałową Pntifar.

Koniec końców, przepowiednia Jóaefa się spełniła, 
rady jego okazały aię zbawienne, egipska „Centrala 
zbożowa„ odpowiedziała w  zupełności zadania.

Porównając zatem owo czasy z obecnymi, docho­
dzimy do przekonania, żo teras dzieje się n nne tak 
jak w Egipcie, z tą jodnak róźnieą, że z morza wy­
lazły anjolorw krowy chade. Kolej zatem un tłnste, 
u zadanie mają ułatwione, gdyż mamy bezpośredni 
dostęp do moraa. Oby zatem jjak najprędzej morze 
opaś&iły i dojechały jeszcze na ezns do Warszawy, 
ule tek jak owe ryby, które, zsnim odbyły drogę 
a Gdańsk* do stolicy Polski, miały css3 się zaśmierdzieć.

Stommy rok „chb.dy" kończy się w dnia 31 llpea kr., 
daj Bożo, tiby jego następca anlaiał już do „tłustych",.. 
I, aby panowie agrarynszo nlo powiedzieli, że... żniwa 
się wprawdzie udały, sto zboża brak, gdyż poszło na 
nsBek...

Kronikarz nie traci nadziei, łe „lata tłuait“ są 
jnż za magiom 1 z nadzieją I życzeniom w seron 
otwiera Nawy Rek 1921. — Ma on w tyinia słowo 
„pierwszy", niechaj zatem będilc w samej rzeczy pierw­
szym w szeregu lat pomyślniejszych, csyll „tłustych".
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